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Od dnia dzisiejszego, codzień o godzinie 8ej z rana, 
przez ciąg dni 30tu, odprawianą będzie przed Ołtarzem 
M ATKI BOZKIEJ Bolesnej w Kościele XX. B ernar
dynów, Msza Sta żałobna, < za duszę osób wszelkiego 
stanu, płci i wieku, zmarłych na cholerę wciągu pa
nującej epidemji, a to z funduszu złożonego na ten cel 
przez Panią Adelę Hoffmann.

N o w in y  D w o r u . — Z Petersburga.— W d .  20 Lipca 
(1 b. m.), Hrabia Vitzthum von Eckstadt, Sprawujący 
interessa N. Króla Jmci Saskiego, miał zaszczyt być 
przedstawionym NN. CESARZOWI i CESARZO W EJ 
JJM M . w Peterhofie.

Heroldja Królestwa Polskiego, podaje do powsze
chnej wiadomości, iż decyzją JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  
w Królestwie Polskiem  z d. I9/si  Lipca, r. b. w skutek 
przedstawienia Heroldji Królestwa, szlachectwo dzie
dziczne od przodków udowodnione: P. Franciszkowi 
po Felixie Kowalewskiemu, z herbem Junosza, w K ró
lestwie Polskiem urodzonemu, a obecnie w Cesarstwie 
Rossyjskiem  zamieszkałemu, zatwierdzonem zostało.

Z darów JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, jak r ó 
wnież z funduszu wydzielonego przez Warszawskie T o 
warzystwo Dobroczynności i z ofiar osób dobroczyn
nych, w obecnym czasie dla zasilenia pokarmem cie
płym biednej klassy mieszkańców m. Warszawy, u rzą
dzone zostały, z rana herbata z chlebem pytlowym i 
w południe obiady, w lokalach na ten cel przeznaczo
nych, a mianowicie: herbata w głównym gmachu T ow a
rzystwa Dobroczynności przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście pod Nr 370, w Salach ochrony : przy ulicy No- 
we-Miasto pod N r 323, przy ulicy Żelaznej pad Nr 
1129, przy ulicy Pańskiej pod Nr 1202, na Przedmie
ściu Pradze pod Nr 393, w zakładzie Sierot płci męz- 
kiej przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1282, i przy ulicy 
Leszno w domu Zielińskiego  pod Nr 682; w ogóle p o r 
cji Obiady w powyższych lokalach jako też
w Klasztorze XX. Dominikanów  przy ulicy Freta, w Kla
sztorze XX. Kapucynów  przy ulicy Miodowej i przy 
ulicy Czerniakowskiej w domu Zieglerowej pod Nr 
2999; łącznie na 2060 osób. Oprócz tego urządzo 
ne zostały obiady dla Starozakonnych, w zamieszka
łych przez nich Cyrkułach miasta i na Solcu. Jak 
kolwiek rozdawanie ciepłego posiłku w ilości powy
żej ogłoszonej, jest wielką pomocą w obecnej porze 
dla biednych, którzy w braku takowego zmuszeni byli
by zaspokajać głód najtańszym i najczęściej niezdro
wym pokarmem, lecz gdy z ciepłego posiłku nie wszy
scy jeszcze biedni mogą korzystać, pozostaje więc żą
dać aby i oni doznali podobnej opieki.

Na mocy łaskawego zezwolenia JO. Xięęia N a m ie 
s t n ik a  Królestwa, Warsz: Tow: Dobroczynności p o 

większyło liczbę wydawanych dotąd obiadów dla bie
dnych w Głównym Gmachu Towarzystwa przy ulicy 
Rrak:-Przedm: o porcji 300 dziennie, i takowe już są  
i będą wydawane przez cały czas trwania cholery u- 
bogim, posiadającym kwalifikacje Opiekunów Cyrku
łowych.

W skutek zezwolenia Władzy wyższej, zbieraną zo
staje pod kierunkiem Dozoru Bóżniczego Okręgów W ar
szawskich, składka dobrowolna od mieszkańców Sta
rozakonnych, na udzielanie bezpłatnych obiadów dla 
biednych Starozakonnych. Miejsca, w których obiady 
te przyrządzone zostają, są : w domu pod N°2191 przy 
Ulicy Pokornej; pod N° 726 przy ulicy Orlej; pod N° 
1085 przy ulicy Twardej; pod N°2935/6 przy ulicy 
Solec. Każde z tych miejsc ma ustanowiony szczegóło
wy nadzór z osób do tego wybranych; główny nadzór 
nad tym przedmiotem przyję li: co do pierwszych trzech 
miejsc, P. Mathias Rosen; zaś na Solcu, P. Józef Ja- 
nasch. Rozdział obiadów w ogóle dla osób najmniej 
600 dziennie przyrządzanych, rozpoczyna się o godzi
nie 12 w południe, i odbywa się bez poprzedniej k w a
lifikacji biednych, z tego dobrodziejstwa korzystać chcą
cych. Nadto, od dnia Igo b. m., wydawaną bywa co 
dziennie w lokalach pod N° 1809 b. przy ulicy Fran
ciszkańskiej, i pod N°1085 przy ulicy Twardej, w go
dzinach rannych od 6ej do 8ej, tudzież po południu od 
godziny 2ej do 4ej, herbata  bezpłatnie zgłaszający nu się 
biednym, bez różnicy wyznania. Do dnia dzisiejszego 
wydano przy ulicy Franciszkańskiej porcji 7,000, a 
przy ulicy Twardej porcji 2,000.

Dnia 27go z. m. w Gubernji W arszawskiej Powie
cie Łęczyckim, we wsi Łagiewniki, w Kościele XX. 
Franciszkanów, przed Ołtarzem Cudotwórcy Ś w ię
tego A n t o n ie g o , po odprawionej Wotywie solennej, 
z nader rzadkiemi i budującemi ceremonjami, zawar
ty został ślub uroczysty między Wżną Panną Marjan- 
ną  Goszczyńską  i Kawalerem W. Panem Felixem Pry- 
lińskim , Posesorem dóbr Rózynowa. Błogosławił tej 
parze szanowny b. Prowincjał XX. Franciszkanów, 
JX . Anastazy Stępiński, a w treściwych wyrazach w ym o
wnie skreślił obowiązki stanu małżeńskiego, miejsco
wy Kaznodzieja JX. Andrzej Marczyk. Unosząc P ań 
stwo młodzi błogosławieństwa i życzenia, udali się z ca
łym orszakiem godowym w dom Rodziny Panny młodejj 
zkąd  po spędzonych chwilach radości zF am il ją i  Przy
jaciółmi, stósownie do zwyczaju naddziadów i rodaków, 
udali się do dóbr stałego zamieszkania i pożycia.

JW . Rosseti de Roznevano, Hetman wojsk Mołda
wskich, wyjechał do Ems.

Onegdaj po ciężkiej słabości rozstał się z tym świa
tem ś. p. Xiądz Fortunat Bojankowski, przeżywszy 
lat 72.



Tomasz K w ia tkow ski, b. Urzędnik Ronaissji R. P . i 
Skarbu, Bawaler Orderów: Śgo S t a n is ł a w a  111 ki:, 
Śtej A nny  III  b l: ,  i Znaku Nieskazitelnej służby za l a t  
XY, przeżywszy lat 64, wczoraj zszedł z tego świata. 
Pozostałe Dzieci, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, na exportację zwłok, jutro o godz: 5tej 
po południu, z pod Nru 413a przy ulicy S ena torskiej, 
na smętarz P ow ązkow ski odbyć się mającą.

Ś. p. Mateusz R a szk iew icz , Porucznik Inwalidów 
z dawnych Weteranów, po kilkunasto-dniowej chorobie, 
w d. 9 b. m. życie zakończył. Exportacja zwłok jego 
nastąpi dziś o godz: 5 z południa, z pod Nr 6 7 l a  przy 
ulicy Leszno; na którą pozostała Familja, Kolegów i 
Przyjaciół zmarłego zaprasza.

Antoni M ęczyński, Sekretarz Pocztamtu W arsza
wskiego, w wieku lat 47, wczoraj życie zakończył. Ex- 

ortacja zwłok Jego nastąpi dziś o godzinie le j  z połu- 
nia, z domu Nr 155 ulica Targowa , na Pradze, na sm ę

tarz tameczny.
Józefa z Nixdorffów G rzybow ska, Żona Nauczyciela 

w Pradze, przeżywszy lat 44, przeniosła się do wieczno
ści, pozostawiwszy w żalu Męża i Syna.

Stanisław G rze iu lka , Artysta Baletu Teatrów 'War
sza w sk ich , w wieku lat 25, wczoraj zakończył życie. 
Exportacja zwłok Jego nastąpi dziś o godz: 2ej z połu
dnia, z domu N °315  przy ulicy R yn ek  Nowego-Mia
s ta ,  na smętarz P ow ązkow ski.

Pozostali Synowie po zgonie ś. p. Marji z Kobyliń
s k ie j  K ubańczyk , Obywatelce tutejszej, której zwłoki 
złożone zostały wczoraj na smętarzu Pow ązkow skim  
na wieczny spoczynek, najuprzejmiej zapraszają pa ża
łobne Nabożeństwo za jej duszę, jutro o godz: 9tej z r a 
na, w Kościele XX. K apucynów  odbyć się mające.

Dnia 9 b. m. zakończył życie ś. p. Hippolit Kosso
w sk i.  Pozostała Żona wraz z Dziećmi w nieutulonym 
żalu po stracie najlepszego Męża i Ojca dla dzieci, za
prasza Przyjaciół i Znajomych na Nabożeństwo żałoboe 
w Kościele XX. K apucynów , ju tro  o godzinie lOtej 
rano, jako w dzień Jego imienin.

Paulina z Jeklów Ł abędzka , lat 26  wieku licząca, 
Ż o n a  Urzędnika N. I .  Obrachunkowej, po krótkiej lecz 
zbyt dolegliwej słabości, wczoraj zakończyła doczesne 
życie. Pozostały Mąż wraz zFam ilją ,  zaprasza Przy
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie Jej zwłok-, dziś 
o godz: 5 z południa z Szpitala E w angelicko-A ugsburg- 
skiego, na smętarz tegoż wyznania.

Jan O lszewski, Emeryt i Obywatel m. W arszaw y, lat 
58  wieku liczący, po ciężkiej słabości, wczoraj zakoń
czył życie. Stroskana Żona wraz z Dziećmi, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych na exportację zwłok 
Jego z domu Nr 1310 przy ulicy Nowy-Swiat, na smę
tarz Ew angelicki, jutro o godz: 6ej po południu odbyć 
się mającą.

(A. u.) Drugi już upływa tydzień, jak zakończyła ży
cie ś. p. Karelia z Gebethnerów F riedlein. Młoda, bo 
zaledwie w 27 roku życia, kiedy wszystko się do niej 
uśmiechało, wydartą została z łona uwielbiającej Ją 
rodziny. Obdarzona od natury tem wszystkiem co tyl
ko zdobić może Kobietę, łącząc dobroć serca zukształ-

cooyra umysłem, była prawdziwą ozdobą płci swojej. 
Mając prawo pod każdym względem ubiegać się o bły
szczenie w świecie, pogardziła próżnością jego i w szczu
płym domowym zakresie, w przywiązaniu Matki, w u- 
wielbieniuMęża, w pieszczotach dzieci, cały swój świat 
zamknęła. Posiadając wyższe ukształcenie i talenta 
nie chlubiła się niemi, używała ich jedynie na uprzyje
mnienie chwil spędzanych, w śró d  uwielbiającej Ją  ro 
dziny i przyjaciół. Jako prawdziwaMatka Chrześcian- 
ka, starała się sama ciągle doskonalić, w przekona
niu, że cnoty i talenta jakie posiadała, wpoi kiedyś 
w młodociane serca swych córek. Cześć ci Aniele, 
coś tylko nam zabłysła, i znikła jak świetna gwiazda. 
Rrótkoś żyła, lecz pamięć Twoja żyć będzie wiecznie 
między n a m i! Łzy Matki, Męża, Dziatek, Braci i l i 
cznych Przyjaciół, lane nad grobem Twoim, niech bę
dą Twoim pomnikiem, a żal szczery wszystkich co Cię 
bliżej znali, niech świadczy o Twoich cnotach.

Doszła nas smutna wiadomość o skonie ś. p. F r a n 
ciszka Niemojowskiego, który d. 5  z. m. w przejeździe 
swoim z Poznańskiego  do M arienbad, zakończył życie 
w W rocław iu. Ś. p. F ranciszek  był synem Gabryela  i 
K atarzyny  z Lubowidzkich, a bratem rodzonym znane
go z prac literackich L udw ika.

Pan Jakób P ila rsk i, Majster Piekarski, za W olską  
rogatką zamieszkały, po zwiedzeniu szpitala cholery
cznego w Domu Przytułku Sierot i Ubogich Staroza- 
kónnych urządzonego, i będąc przytomnym udzielaniu 
herbaty 258 osobom, kosztem Opiekuna Głównego 
Prezydującego w tem zakładzie, zaofiarował po sto bułek 
przez dni 14, dla osób, którym herbata udzielaną zosta
je. Oby ten czyn w sąsiadach znalazł naśladowców. —  
Równie piękną ofiarę uczynił Pan FlataU, właściciel 
składu win przy ulicy N ow o-Senatorskiej, który prze
znaczył 150 butelek czerwonego w ina , to jest 50  dla 
cholerycznych u D z ie c ią t k a  JEZUS, 50 dla Domu zdro
wia, i 50  dla Szpitala Starozakonnych. Niewątpim, że 
i inni P P .  Kupcy, pójdą za tym przykładem.

Ktoś bardzo trafnie porównał cholerę z za p a łk ą  che
m iczną, która położona na stole, nie zapali się nigdy je 
żeli tylko niezostanie potartą. To samo dzieje się i 
zep idęm ją;  zostawmy ją  bowiem w spokoju i niedodaj- 
roy jej najmniejszego powodu, a niedotknie nas; gdy 
przeciwnie, otwórzmy jej tylko furteczkę, czy to przez 
niewłaściwe użycie pokarmów, czy też przez gwałtowne 
oziębienie żołądka, czy inne a tym podobne nieostro
żności, a wnetzatli się i rozwinie swoje działanie. 0 -  
koliczność tę nasunęło nam nowe spostrzeżenie. Zale
dwie bowiem po długich przekonywaniach i smutnych 
przykładach, osiągnęliśmy błogi rezultat, że zliczby po 
karmów, prawie wszyscy już usunęli wszelkie surowi
zny i przyjęli sobie za prawidło zachowanie się według 
rad lekarskich, gdy oto nowy zjawia się powód, a k tó
rym jest obawa, czyli przestrach wewnętrzny. Wielu 
bardzo mniema że dla tego, iż w którym domu, ulegnie 
jaka osoba cholerze, a następnie śmierci, wtedy i inni 
mieszkańcy tegoż, muszą podpaść epidemji. ' Oświad
czamy przeto, że mniemanie to jest jak na jfałszy waze, boć 
przecie dosyć rzucić okiem na szpitale i na naszych PP.
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Lekarzy ztakiem poświęceniem oddających się swemu 
powołaniu i będących w ciągłej z cholerycznemi sty
czności, aby się przekohać o myłności powyższego zda
nia. Wprawdzie zdarzają się wypadki cholery i na sa
mych Lekarzach, ale to pochodzi jedynie tylko z zbyte
cznego wysilenia i znużenia, na jakie w czasie obecnym 
wystawia ich zawód mozolny. Wszelka zatem obawa 
niech będzie od nas daleką, a jeżeli ta jak wielu mniema, 
wypływa z rodzaju panującej obecnie cholery, i jest nie
jako jej symptomatem, w takim razie każdemu doznają 
cemu mniej więcej podobnego wrażenia, radzimy trzy
maćprzez kwadrans w ustach okruchę korzenianzmZw- 
barum  i takową przeżuwać, a po kilku doiach, symptomat 
ten zginie. Z resztą przestrzeganie znanych już wszystkim 
środków ostrożności, jest najlepszą rękojmią pokoju, a 
tem samem zdrowia. Wszelkie zaś nadużycia usuńmy 
zupełnie. Nie wymieniając nikogo, wspomuiemy tylko 

' o Panu N.., który strofowany przez przyjaciela za to, iż 
znajdował się w stanie podchmielonym, odrzekł z do
wcipem: »że właśnie trzyma się przepisów i rad, aby 
nie zmieniać wniczem trybu życia.”  Dobry to dowcip, 
ale zaprawdę nie w porę, bo może drogo kosztować. 
Przepraszamy za to ciągłe powtarzanie uwag i prze- 
strzegań naszych, ale nikt tego nie weźmie za złe, kto 
tylko uwierzy, że dobre rady nigdy nie są zbyteczne!

Jutro, z powodu zbyt małej wody, statek parowy pa
sażerski nie odpłynie z Warszawy do Zawichostu. Sko- ' 
ro tylko stan wody dozwoli, jazda na nowo rozpoczętą 
zostanie, o czem we właściwym czasie donieść nieomie- 
szkamy.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera: od R .B .  rs. 1, 
od L. z Płocka kop. 30, i od R. B. kop. 30, na odno
wienie Ołtarza Cudownego PANA JEZUSA przy s łu 
pie w RościeleXX. Karmelitów  na Rra:-Przedmieściu. 
— Od L. z Płocka kop. 30 (na intencję W. i B.) na od
nowienie Ołtarza M ATRI BOZRIEJ Częstochowskiej 
w Rośeiele po-Paulińskim  w W arszawie.— Od M. R. 
kop. 30, i od N. rs. 1, na światło przed statuą M ATRI 
BO ZRIEJ Łaskaw ej na Nowem-Mieście.— Od A. R. 
rs .  1, na światło przed statuą MATRI BOZRIEJ wznie
sionej przed Rościołcm XX. Reformatów.—  Od Adeli 
Hoffmann, za pośrednictwem Najprz: JX. Benjamina, 
rs.  20, dla sierot pozostałych po cholerycznych, do roz
dania przez Tow: Warsz: Dobroczynności.— Od H. M. 
dwa dukaty w złocie, na obiady dla starozakonnych.

Wspomnieliśmy niedawno, że kieliszek wódki przed 
obiadem nie wadzi; owóż teraz dodamy, że pod naz wą 
wódeczki anti-cholerówki, przysposobiony został w cu
kierni P. Loursa podfilarami gmachu Teatralnego, tru- 
neczek, który nawet w podwójnej nad nasz przepis użyty 
dozie, nie tylko nie zawadzi, ale tak odstraszy Gholerę, 
że ta pewno już więcej nie trafi. Co to szkodzi popró
bować, kiedy tak mało próbka kosztuje, a skutek ma 
być tak dobry.

Wczoraj zachorowało na cholerę osób ,479; wyzdro
wiało 199; umarło 175; ogólna liczba pozostaje cho
rych 1279.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
t Rom: Gapiątko, Paana Ciemska i Pau Stolpe; po Rom:

Folwark Primerose, Wszyscy, i oddzielnie Panna Szy~ 
manowska, PP. Królikowski i Stolpe po 2-kroć.

I dziś, stosownie do żądania zwolenników, kompa- 
nja P. Rajczaka, wykona w Dolinę Szw ajcarskiej„ 
między innemi, pot-pourri Cantala.

A n g lja .—  Po ukończeniu wyborów, tak klassyfikują 
deputatów: 87 radykalnych starych, 26 radykalnych no 
wych, 206  wigów, 38 peelistów, 270 ministerialnych 
bezwarunkowych, i nakoniec jeszcze 29 wątpliwych. — 
W Londynie emigracja do A u stra lji  zmniejszyła się 
nieco, ale z innych miast, jak z Liverpool i z Glasgowa, 
wielu wychodźców wypływa. —  Bank angielski m nó
stwo monety złotej teraz za granicę kraju wysyła.

A u s t r i a . —  Dla Cesarza w Munkacz urządzono wiel
kie polowanie na niedźwiedzie; z tej twierdzy Cesarz 
uda się do Koszyc.—  Rapelmistrz Proh napisał wiel
ką kantatę na powrót Cesarza do Wiednia. —  Gabinet 
rozkazał rozpocząć budowę kolei żelaznej z Oświe- 
cima, dla połączenia kolei Krakowskiej z koleją p ó ł
nocną; Inżenjerowie już na miejsce udali się.— Wyda
no surowe prawo przeciw koalicjom robotników dla 
otrzymania wyższej płacy. — Ostatni wykaz b a * ^  
wskazuje tylko nic nieznaczącą zmianę w k u r s i e  ban
knotów; liczą ich 199,942,141 złr.. a 43 miljony g o 
tówki brzęczącej w banku.

F r a n c j a . Paryż 6go Sierpnia.—  Wybory do Rad 
Jeneralnych jeszcze zajmują wszystkich, głównie to  
zwraca uwagę, że nigdzie więcej niestawało wyborców 
jak jedna 3cia lub mniej; ta ospałość wyborców bar
dzo na siebie zwróciła uwagę rządu. Szczególniej też 
po miastach trudno wyborców nakłonić do głosowa- 
wania, bo niechcą głosować. — Xiążę Prezydent miał 
zamiar ogłosić amnestję ogólną w dniu 15 b. m., ale 
większość Ministrów temu zię sprzeciwiła; amnestja 
jednak będzie bardzo rozległa; zażądano objaśuień od 
P refektów .— Xiążę Napoleon-Bonaparte nie chce j e 
chać do Stanów Zjedno:, ponieważ nie ma tam co ro 
bić; polityka tak tam zasypia jak wszędzie.— W Nie
dzielę Prezydent dawał wielki obiad dla oficerów, k tó 
rzy go z zapałem o swej wierności zapewuili.—  52 ba- 
taljony gwordji naro: otrzymają sztandary w d. 15 b. 
m .— Około St. Cloud dość znaczną liczbę wojska skon
centrowano.— Rząd zajmuje się nowym projektem ko
lei żelaznej z la Rochelle do Angouleme.

H i s z p a n j a .  —  Rząd zajmuje się projektem kolei że
laznej w Estremadurze; połączyć ona ma Hiszpanję  
i fo r tu g a tją ; układy z Lizboną już prowadzą.—  W Ma
drycie. z powodu niezmiernego gorąca, G ubernator roz
kazał truć wszystkie psy włóczące się bez panów na u- 
licy; w ciągu trzech tygodni otruto ich 1,438 sztuk. — 
Minister marynarki uda się na morze Śródziemne, eska
dra ewolucyjna manewra przednim odbywać będzie.—  
Rrólowa Krystyna  wydała już do 200 mil jonów realów 
dla podniesienia przemysłu w Arragonji; ma ona udział 
we wszystkich ważniejszych przedsięwzięciach jak bu 
dowie kolei żelaznych, dróg, kanałów; ztąd to uwielbie
nie, z jakiem ją Arragończycy przyjmują. —  Ostatnie 
raporta z Hawanny donoszą, że na tej wyspie spokoj- 
ność zupełne panuje.
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R o z m a i t o ś c i .—  Miasto Lagny,  ujrzało naraz Państwo  
M argus,  i PP. Godard,  stryja i synowca; było to jakoby 
Łongres aerouautów. Czas był burzliwy, wiatr od m o
rza nachylał balon ku płomieniowi. Zaledwie go po
wstrzymano, ale przy niezręcznej robocie takowy pęka, 
i  powstaje otwór blisko na metr długi. Pan G odard  
(stryj) już stawiał nogę na łódkę; widzowie czekali tyl
ko. P. G odard  zawołał tylko, kiedy otwór chciano za
łatać: »Dajcie pokój, spiąć tylko szpilkami.” I dał znak 
do odjazdu. Tymczasem w fałdy materji dostała się 
iskra. Na kilkaset metrów w górze, ukazał się naprzód 
dym a potem płomień. To już nie spuszczanie się, ale 
upadek. Spodem Marna,  zamek Torcy i wiodące doń 
drogi drzewami sadzone. Kilka chwil jeszcze, a łódka 
przechyli się o drzewiny, których szczyty potrąca. Pan  
G o d a rd  rzuca linę, zawiesza się na niej, i spuszcza się 
3 0  stóp, usiłując chwycić się za gałęzie, które mu się 
s  rąk wymykają. Nareszcie sznur zahaczył się na dębie,
5 P. G odard  już na drzewie na 60  stóp nad ziemię, ale 
zejść z góry było dlań już fraszką. Spuszcza się na naj
niższe konary na 15 stóp nad ziemią, a ztemtąd skacze 
pośród zdumiałych wieśniaków, którzy mu nawet nie 
przysłużyli się drabiną. Zajęto się zaraz balonem, któ 
ry w k i l k »  m i e j s c a c h  miał wypalone dziury. Przed d w o
ma laty, P. G odard  podobnież niebezpiecznie spuszczał  
się pod St, Germain , wyjąwszy, że n iebyło  pożaru, ale 
tam znalazł przynajmniej gościnne przyjęcie.—  Na par
kanie ogrodu taki był napis: »Tu dostanie wisien, i 
truskawek rwanych prosto z drzewa.”

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Adler Salomon handl: w ełny  z W iednia nr 570; Czarnowski Teod: 

Oby: z Secymina nr 556; Corsi Ponini Profe; Muzyki z W łoch nr 
1247; Dutkiewicz SaturninU czeń Uuiwer: zPetersburga n r 2322; 
K ozarzewski Tad: Ob: zR azew a nr 584; K astorskiJen:-M ajorz Gub: 
Grodzieńskiej; Lubelski Lud: D októr z Odessy n r  1809; Łempicki 
Leon Rejent z W łodaw y nr 585; Rezmanitb Julja Żona Kup: z Gali
cji n r 1314; Sołtyk Marcelli Ob: zB ożejow a n r570; W olicki Konst: 
Oby: z Poznania nr 497.

W yjechali: Auman F ryd: Dentysta do Berlina; Czarnołuscy Jan 
Rad:KoIeg:, i W asil dym :Porucz: do Niemiec; Krasicki Marcelli Hr. 
do Gub: W ołyńskiej; Kossowicz Józ:Ob: do Kijowa; Kulesza Kłem: 
Żona Radcy Dw:, i Saltzman M ajer do Krakowa; Tołoczko Faustyn 
Naucz: Tańców do W ilna; Żym irska Izabela Ob: do Lwowa.

® ® > m E S S E ]¥ IA .
Młody Człowiek, w tych dniach w yjeżdżający do ODESSY, HU

MANIA lub BAŁTY, życzy znaleźć T ow arzysza podróży na w spól
ny koszt. Pragnący korzystać z tego, raczy  zgłosić się do Rządcy 
domu, w  domu zwanym Petyskusa; może się jak i Furm an zgłosić 
do 15 b. m.

Potrzebna jes t H O U A  rodow ita Niemka, do konwersacji dzie
c i, a zarazem i de małej pomocy w gospodarstwie; gdzie i u ko
go, bliższą wiadomośćpowziąść można w Hotelu Lipskim N r29.

Jest do sprzedania za bardzo m ierną cenę, KARETA 
dormcuse, znajdująca się jeszcze w  zupełnie dobrym 
stanie, i za k tórą uzyskaną została  nagroda najeduej 
z wystaw W arszaw skich. W idzieć j ą  można w Skła

dzie powozów P. Klotzer, przy  ulicy Ogrodowej pod N r 880, nie- 
dochodząc ulicy Białej, gdzie również w skazaną zostanie Osoba, 
do sprzedaży upoważniona.

Pod Nr 2236 b, przy ulicy Nowolipki w domu Lebisza, naprze
ciw  Kom: R. S. W ., są do odnajęcia każdego czasu, na lm  piętrze, 
dw a POKOJE, Przedpokoik i Kuchnia, do 1 Listopada. Wiadomość 
w  bramie, na 2m piętrze na lewo.

Dwoje S K R Z Y P I E C ,  są  do zbycia, z po
wodu w yjazdu, po znakomitym A rtyście, w b ar
dzo dobrym stanie, z fabryk zagranicznych, a to 
za bardzo um iarkowaną cenę. Wiadomość przy 

ulicy Trębackiej pod Nr 627, u Gospodarza na dole.
IJCZE1V jednej z wyższych klass Gimnazjum Realnego, z do

brem świadectwem nauk i obyczai, może mieć, za udzielauie nauk 
szkolnych, mieszkanie, stó ł i wygody; życzący sobie, zechce się 
zgłosić, przy ulicy Chmielnej pod N r 1527, na 2gie piętro, po 
praw ej stronie.

Z powodu w yjazdu, je s t do odnajęcia każdego czasu, LOKAL 
w  miejscu bardzo dogodnem, na s'wieżem pow ietrzu, w prost Ko
ścioła Śgo Alexaudra pod Nr 1588 /9 , na lm  piętrze, sk ładający  
się z 5u Pokoi, Salonu, Kuchni ang: oddzielnej, W ozow ni, Stajni, 
P iw oicy, D rw alni, za przystępną cenę. W iadomość na miejscu, 
u  Rządcy domu.

Z powodu w yjazdu, są do sprzedania MEBLE ma
honiowe, zupełnie nowe, pod Nr 270 p rzy  ulicy 

L wązkiej F re ta , dom P. G ejslera, gdzie F ry z je r, na
2m piętrze od frontu; widzieć można codziennie

do godziny 5ej. ___________________

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  stóp 2 cali 7.
TEATR WEL.KI. Jutro, G ize lla ................................
Mam honor zawiadomić Szan: Publiczność, iż otwieram Dzis 

nową C B K I E R I M I Ę  przy  rogu ulicy Krak:-Przedm: i Króle
wskiej pod Nr 412; mam nadzieję, że Szan: Publiczność zaszczy
cić mnie raczy sw ą obecnością, dla której sw ą usługę pośw ię
cam; wszelkie Ciasta, Cukry i Napoje, ja k  najsmaczniej przy- 
rządzanem i będą , a za nowość, na obecną porę przyrządziłem  
NAPÓJ pod nazw ą R0BRANS zastępujący Limonadę, O ranża
dę, i wszelkie t. p. Napoje. Robrans ma tę  w łasność, że zaspa
kaja pragnienie i lekko rozgrzew a, używ ać go można w każdej 
chwili, z ja k  najlepszym pożytkiem; o czem łaskdwa Publiczność 
przekonać się ra c z y .—  Wilhelm Klopfert.

PIWO BAWARSKIE
Z FABRYKI ŻARECKIEJ 

PIO T R A  STEIUREŁŁER.
Przedaje się na O X EFTY  i BUTELKI, w partjach wię- 

Ekszych z odwiezieniem w W arszaw ie do mieszkania, w Skła-: 
[gdzie hurtow ym  S. Szupieniewicz, t a k j a k i w r o k n  zeszłym. 
Bobecnie nadszedł św ieży transport P iw a Bawarskiego zapaso- 
pw ego , w ystałego, z 2giej lodowni niezrównanej dobroci, i ob- 
ijstalusiki na takowe przyjm ują się w Składzie Sukna S. Szu- 
Tjpjeniewicz przyu l: Krak:-Przedtń: N r4 4 'l, naprzeciw Odwa 
Echu. —  Dla uniknienia jakichkolw iek nieporozumień, Skład 
{{powyższy odnośnie do ogłoszeń swych w roku zeszłym, zawia- 
Sdamia wszystkich interesentów, iż każde zaliczenie na Piwo, 
godbiera za kwitami drukowanemi sznurowemi, z podpisem ij 
Bpieczęcią S. Szupieniewicz, i takowe tylko teraz i nadal p rzyj 
{{obrachunkach za ważne przyjm ować będzie; prócz tego za-j 
gwiadam ia, iż ani szyjek z popękanych butelek, ani piwa ze-: 
Epsutego, napowrót nieprzyjm uje.—  S. Szupieniew icz.

B R O W A R
€  PORTERU i PIWA B \ WARSKIEGO.
|  J. « .  S C H A E F E R  e t  Comp.
® Z a w i a d a m i a :  _
l» iż  odw ołując się n a  podanie z dnia 6go b. m ., czasowe roz- 
J^poczęcie W yszynku I ł I W A  M ą w ą r s k i c g o  na K u f le ,^  
S  d z i ś 4 w swoich znanych Lokalach, ua nowo się rnz- tm 

/pocznie.—  Uprzejmie zapraszają : Hoepfner e t Goelitz

Dziś dołącza się T A B E Ł Ł A  w ygranych le j kl: 80 Lot: Klas:.

W  D rukarniK urjera W arsz:.—  W olno drukować. W arszaw a d. 31 Lipca (12 Sierp:) 1852 r .—  Starszy Cenzor, Rad:Bw:, L .T .Tripplin.


